
N e r  r r T
W  Fojedynety num er nm w elin*-

•ip ,  i i .  *  wym pap ierle  g r .  1 0 .

PONIEDZ IAŁEK  DNIA 7 MARTA 1 8 5 1  ROKU.

O R S R R  W A C Y I R  M E T E O R O L O G I C Z N E .

B a r o m e t ł  d l a  l e p s z e g o  p o r ó w n a n i a  z r e d u k o w a n y  n a  O  ® P b a u m i r a .

Diicń
godzina

Barometr 
id  0 5  1 . Therm Higro-j

metr 1 Wiatr j Stan Atnocif. U W A G I .

7
6 .  15 

3 
9

8 7  5, 2 2 6  
, ,  4 ,  6 0 0  
„  3,  6 2 8  
„  3. 9 3 5

+  0 .  6 | -  4 ,5  
f  &  7 | -  1,1 
f  7- 0  —  1.0 
|  1. 2  —  2 ,9

P o ła ;  w*, s łaby
połud: w*. śx«4fti

*ł-*b y
>1 ••

pochmurno 
pogoda x chmur:

chmury
Pochmurno

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w , —  Pr z az  n a d z w y c z a y n ę  o k a z y ę  o- 

f lebral i śmy nas t ęp ui ę cę  w i a d o m o ś ć :
7  W u r s in w y  d . a M a r c a .

7  a Pro ££ c ichoś ć.  J e n e r a ł  S k rz y n e c k i  od­
b y ł  pr zegl ęd  części  n as zey  piechoty na placu 

przed U j a z d o w e u j ;  w y k o m e n d e r o w a n o  offi- 
cerów i podoff icerbw przed f ron t  , k tórzy  u- 

f o r m o w a l i  k o ł o ,  gdz i e  Wódz  w i ec h a  wszy na 

k o n i u ,  m i a ł  m o n ę  nas tę pu i ęcć y t raści  : źe  

n ay wezni cys zę  iest  rzeczę  u t r z t m a ć  dobry M- 
m y s ł  w Ż o łn i er z ac h ;  źe w piętek nicponie-  

ś l i s m y  ża dn ey  k l ęs ki  , źe  przy k o ń c u , pra­

w d * , w kr a dł  się n i e ł a d ,  do k t ór eg o pr zy czy ­

n i ł o  s ię zeyśc ie  z b i twy C h ło p ic k ie g o  dla ran 

o d ni es io nyc h , a l e  zaręcza  s ł o w e m  starego 

Żołnierza  , ze  w p i ę te k ,  wo y sk a  nasze  a szcze­

gól ni e j '  a r ty l lerya  za s łuż yły  na n a y w j ź s z y  

s za c un ek  u  n m p r z y i a c i e l a ,  źe  on o d m i e n i a ł  
w oy *k a  s w a i e ,  n a s z e  zas tępy n a c h wi l ę  nio 

s chod zi ł y  z p l acu  ; i eszcze  raz  polecał  u t rzy ­

m a n i e  dob r eg o  u m y c iu  w ź o łn i e i z a c h .  P r z y .  

p c m n . a ł .  ź e  p r ze d  d w i e s t u  laty> c a ł a  Polska za­

l a n a  b ył a  przez S z w e d ó w ,  a p rze ci eż  C z a r n e '  

cki na c ze l e  6 0 0 0  s z l acht y oca l i ł  o y c zy zn ę .  

Z a p y t u i ę  w a s ,  czy mo-gę na w a s  r a c h o w a ć  

P P .  Of f i c er o wi e  ? tu wszyscy  k r zy k n ę l i  z za­

p a ł e m  : m oż n a !  p e w n i e !  wiwat  ! —  A na vva» 

P P .  P o d of f j c e r ow i e  i ż o ł n i e r z e ?  r b w n e ż  o- 

k rzy ki  , r bw n yź  za pa ł .  Po c z e m  W ó d z  do*  

d a ł :  m u s z ę  tu o ś w i a d c z y ć  w o j s k u ,  źe  t rac i  

j e n e r a ł a  K ru k o w ie ck ieg o  , który obrany  iest  
g u b e r n a t o r e m  s to l icy,  a n a  iego m i e j s c e  m a  

d ow od z ić  p i ec hotę  j e n e r a ł  R y b iń sk i .

D n ia  3  M a rc a .  —  Ba t a l i a  P ię t k o w a  iest  

dotęd g ł ó w n y m  c e l e m  r o z m i ń  1 badań.  R o z ­

chodzi  s ię w i e ś ć ,  źe w P ;ę le k około  2 g o .  

dż iny  tak byli  zwętp ieni  R o s s ya n i e ,  iż s z t ab  
ich g ł ó w n y  c of nęł  s .ę do M i ń s k a ,  i źe k i l k u ­

nas tu  J e n e r a ł ó w  strać li.  J a ka  c h w a ł a  d l a  

na i  źe D y h ic z  z t ak o g r o m n ę  s i ł ę  ni c  n a m  

dotęd ni» zrobi ł !

N a  o b s z e r n M h  pol ac h po z *  P r a g ę  ż a d n y c h  

w o y s k , ż a d ny ch  p or u sz eń  n i e  w i d a ć ,  m ó w i ę  

też źe a r m i a  R o s s y y t k a  rozdzie l i  s ię  na  k i l k a  
części-



m  —

W a r s z a w a  1 M a r c a .

R z J d  N a r o d o w i . —  W w y k o n a n i u ,  i na 

m o c y  u c h w a ł y  s e y m o w e y  z dni a 7 l u t eg o  r. 
b.  p o s t a n o w i ł  i s t a no wi  co n a s t ę p u i e :

Art .  1. C a ł y  k r a y  kró l es twa p o l sk i eg o  o-

g ł a s z a  s i ę ,  za b ęd ęc y ,  od dn ia  dz i s ie ys ze go  , 
w s ta n ie  woyny.

Ar t .  2.  D o w ó d z t w o  m i l i t a r n e  k a ż d e g o  wo­

j e w ód z tw a  , p o r u c z o n e m  bę dz i e  i e d y n e m u  z 
w y ż s z y c h  of f icerów.

Art .  3.  D o  dowódz cy  t e g o ,  n a l e ż e ć  będzie  

w sz y s t k o  , co s ię  tyc ze  uz br o je ni a  i skute-  

c z n Ćy o br ony  p o r u c z o n e g o  rnu w oj ew ódz tw a 

i d l a  t e g o  lak n a j s i l n i e j s z e  i n a ys pr ęź > s t sz e  

ś r o d k i  p i a e d s i ę w e ź t n i e ,  by u o r g a n i z d w a c  i 

w y ć w i c z y ć  ba t a l .ony  g wa r d y i  r u c h o m e y ,  każ-  

d i j  i az dy ,  i ako t eź  u o r g a n i z o w a ć  straż bez­

p ie c ze ń s t wa .  —  C o  zaś  do obrony  w o j e w ó d z ­

t w a ,  w z g l ę d e m  tego u d a w a ć  s ię m a  do N a ­

c z e l n e g o  W o d z a ,  i od n i ego  rozka zy  odbie-  
y a ć  będzie .

Ar t .  4.  K o m m e n d e r u i ę ć y  b a t a l i on am i  g w a r ­

d y i  r u c h o m e y ,  n a c z el n i c y  s traży b ez p i e c z e ń­
s t w a ,  i wszyscy idy k o m m e n d a n c i , zosta ię  

p o d  r o z k a z a m i  dowódzcy  w o je wó dz t wa .
A r t ,  5,  W kaźd  e m  moi ewództ wi e  us tano-  

o  będzi e  sjtd wo i en n y ,  dla  n i e z w ł o ­
c z n e g o  ka r an ia  w y k r o c z e ń ,  p r a w a m i  woysKo- 

w e m i  p r ze w id z i a n y c h .

Ar t .  6.  W y k o n a n i e  n i n ie y sz eg o  p o s t a no ­

wi eni a  , i o g ł o s z e n i e  on e go ź  przez  p i s m a  p u ­
b l i c z n e ,  k o m m i s s y o m  r z ę d o w y m  s pr aw w e ­
wn ęt rz ny  cti i D o b c y i , t u dz i eż  w o y n y ,  w e t e m  
d o  k t ór ey  na l eży ,  poleca .

W W a r s z a w i e  dnia  2 7  l ut eg o  1831 roku.
Pr ezes  R z ę d u  

( p o d p : )  A.  X .  C z a r t o r y s k i .  
M i n i s t e r  W o y n y  J e n e r a ł  P i ec hot y .

(p o d p : )  K r a s i ó s k i .
R a d c a  S e kr :  R zę du ' :

( p o d : )  A.  P h c h t a .
Z g o d n o  s  O r y y  rtnUm 

R a d c a  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  R z ę d u :  
( po d p i s a n o )  A.  p l i t h t a .

K o m i t e t  w y z n a c z o n y  do p r z e j r z e n i a  p a o ’e*
rów po l i cy i  t a y ne y ,  z n a l a z ł  l ist  dowo dz ę cy ,  

iż n a w e t  pa nui ęc y  t er a z  c es arz  M i k o ł a y  był  

o t oc zon y s z p i e g a m i  b e l w e d e r s k i e m i  , Oto iest 
ten :
L u t W .X\ec\a do iednego z  urzędników ieg0 

iv B e r l in ie  u a w ią c y c h .
P o n i e w a ż  ws ze lk i e  iest  pod o bi eń s tw o,  i i  W. 

X i ę ż ę  M i k o ł a y ,  za bawi  pr ze z  czas  ni eiaki  sv 

B e r l i n i e ,  ż y c z y ł b y m  s o b i e ,  a b y ś  m i ę  W P a n  
u w i a d o m i a ł  o z a b a w a c h  iego t owa r zy sk ic h  

d z i e ń  po d n m ,  r ó w n i e  iak o  i o zatrudnię*  

m a c h  w o j s k o w y c h  np.  n a  i ak ie y m u s t r z e ,  

m a n e w r a c h ,  i pa ra dz i e  z n a y d o w a ł  s ię moy  

b r a t ,  czy w y b i e ga  częs to  z B e r l i n a ,  laki  ro*  

dzay życia  p r owadz i  t a m j  s ł o w e m ,  dsnos i C 

W P a n  będzi esz  o wszy stkietn t em , co r ozu­

m i e s z  ż e  m  ę  i n i e r e s s o w a ć  m o ż e . —  P r o j z ę  

W P a n a  t akże  , a by ś  m i  r e g u l ar n i e  donos i ł ,  o 

w s z y s t k i e m ,  c ze g o  się będzi esz  m ó g ł  dowie­

d z i e ć  o d w o r z e  p r u s k i m  w t enczas  , k ie d y  
d w ó r  ten z n a j d o w a ć  s ię będzi e  w S z l ę i k u , 

o m a n e w r a c h ,  m u s t r a c h , ba l ach  i w ie cz o­
r a c h . —  W’ W a r s z a w i e  dni a 3  Wr z eś ni a  1 82 4  r.

(p o d p is a n o ) Konstanty.

Ż o ł n i e r z  Po lsk i  do s w e g o  K o n ia .  

D a l ó y ,  da l ey  ręczy k o n i u !
S p ł y n ę w s z y  i ak  w iedno c i a ł o ,

I d ź m y  h a s a ć ,  h a s a ć  ś m i a ł o ,
P o  k r w i ę  w r o g ów  z l a n e m  b ło ni u  !

Oto t łus zcz a  n a i e m n i c z a  ,

S w o b ó d  n as z yc h  g w a ł c i c ie l a  ;
T r w o g a  s p ł y wa  z i c h  o b l i c z a ,

G d y ż  n a m  w o l n o ś ć  s i ł  udz ie la .  ;

J a k b y  w ic he r  w c h m u r y  s zac ie  

C o  Da s ob i e  p i o ru n n i e s i e ,
T a k  ty w bra tn ic h e s t r zó w  l e s ie  , 

U d e r z  k u  z d r a j c ó w  za p ła c i e .

S i l n ę  piers ię  z ł a m  s z e r e g i ,

N i e c h  s ię d z i k o ś ć  w s w e /  kr wi  z m y i e t



N iech o strome Dniepru orzegi
G ł o s  wolności  s ię odbi ie  ! !

J u ż  m i e s z a i ą  s ię  i ch s zyki  —  

Po s t r a c h  s zarzy  s . ę  do k o ł a  —• 

R a d o s n e  s ł ys zę  o krzyki  —

W o l n o ś ć  kras i  po l sk ie  c z o ł a !

J u ż  p i e rz c hn ęl i  —  d z i e l n y  k o n i u  ! 

Ok r yc i  w z a i e m n ą  c h w a ł y ,

P o h u l a y n j y  l eraz  ś m i a ł o
Wo l n i  iuź  —  n a  w o l n ć m  b ł o n i u !

T e o d o r  Z.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y ż  17 L u tego .  —  P o d c z a s  e x e k w i y ,  ia-  
l i e  w ko śc ie le  St.  G e rm a in  i ’A x e r m i s  w y ­
p rawi al i  Kai  liści za X i ę c i a  R e r r y ,  ktoś  na 
k a t a f a l k u  pos tawi ł  popier s ie  X i ę c i a  Boi d e o u x ,  
i rozda wa no t akże  lego portrety l i tog ra fowa -  
ne .  Mi ędz y  l u d e m  pr zys zł o z tego p ow od u 
do z a bur zen ia ,  które  przez trzy dni  t rwał o .  
2 ł u p i o n o  z u p e ł n i e  t en  kośc i oł ,  z bur zon o p a ­
ł a c  A r c y - B u k u p a ,  zni szczono w sz ędz i e  r es zt ę  
l i l iy.  które po B u r b on ach  pozos ta ły na g m a ­
c h a c h  , ró wn ie ż  ze psu te  zostały ozdoby na 
b r a m i e  t r y u m f a l n e y  w y p ra w y  do H i s zp a ni i  
X i ? c i a  Ą n g o u ie m e .  —  W id o k P ar yż a  był  w 
t yc h a n i a c h  s z c ze g ó l n y;  był y to w ła ś n i e  z a ­
pus ty ,  p og oda  n a y p i ę k n i e y s z a , l u d n o ś ć  na 
p r z e m i a n  u ż y w a ł a  zabaw i  bu rz y ła  os tatnie  
p a m i ą t k i  pa n o wa n i a  B u r b o n ó w ,  wynur z. i i ąc  
o b u r z e n i e  swo ie  pr z ec i w u p a d ł e y  dynasty i 
N i e  b y * ”  p z y t e m  ż a d ne go  kr wi  r oz le wu .

D o n ie ś l i ś m y  j uż  po p rz ed ni o  o z a sz ł y c h  za­
b u r z e n i a c h  w Paryżu,  p o d a i e m y  teraz  s zcze-  
gółoWO w y p a d k i  z d.  15 L u t e g o  w n a s t ę p u ­
j ą c y  os nowie .

Zaw cz or a ys zdy  nocy  wsz ys t ko  b ył o  u c i c hł o  
i o godzi ni e  l s z e y  g w a r d y a  n ar odow a b ył a  
l ' ę  rozes zł a .  L e o z  wc zora y  rano iuź  o go-  
^ 2<nia 6tey pospól s two na n ow o s k u p i a ć  się 
* 8cz ę ł o ,  a uda ws z y  s ię do Kośc i oł a  St . G i r -  
w a <»» i Ą u x e r r o i s , b ron ion eg o przy w chodz ie  
pr z ez  m a ł y  t yl ko  oddzi ał  g wa r d y i  n ar o do we y,  
gd y  j u j  n je z n a l az ł o  n a y k o s z t o w m e y s z y c h  
rz ec zy ,  n a c z y ń  k oś c i e ln yc h ,  m a l o w i d e ł  i in­
n y c h  ozdńb^ które pierwóy do L u w r u  ode­
s ł a n e  b y ł y) t ak st r as zne  w n i m  zd zi a ł a ł o  
zn i s zczeni e ,  £e pr awi e t y l ko  cztery g o ł e  ś c i a­
n y  w s t a ł y ,  i  ko śc . o ł  m o ź a  do n ab o ż e ń s t wa

s ta ł  s i ę  n a  z a ws z e  n i e z d a t n y .  F o z f ą ł r z o n a  ta  
mn ss a ,  r o zdz ie ra ł a  ub.ory  k a p ł a ń s k i e ,  a w c z ę ­
ści  s a m a  ie p r z y w d z i e w a ł a ,  z bu r z y ła  śpiewaiąo-  
l a  P a r i s i t n n e  a m b o n ę ,  w y w r a c a ł a  o ł t a r z e ,  
zd z ie ra ła  ze Ścian obrazy ś w i ę t y c h ,  g r u c h o -  
t a ł a  ł a w k i  ko śc i e l ne  i k o n f e s s y o n a ł y ,  k tór o  
po częśc i  wy b o r m e y s z ą  rz e źb ą  był y o zdob io­
n e ,  z r y w a ł a  z chó ru  bogate  z a s ło ny ,  kr ót ko  
p o w i e d z i a w s z y ,  n i c z e m u  nie p r ze p uś c i ł a .  —  
S t r a t a  i dla sztuk iest  n i ep ow et o wa ny  g r o b y ,  
pos. tgi  , obraz  w w i e l k i m  o ł ta r zu  , p y s z n i ą  
m a l o w a n e  s zy by  i c z ę ś ć  o r ga n ó w  z c z t e r e ­
m a  ś c i a n a m i ,  iest  w s ł y s t k o ,  co się zo s t a ł o  
z t eg o  w  n ay p i ę k m e y s z y  m  g o t y c k i m  s t y l u  
w y b u d o w a n e g o  ko ś c i o ł a ;  b y ł  on  d ob rze  z a ­
c h o w a n y ,  ko sz to wny  ś r e dn i c h  w ie ków  pa-  
mi y tk y ;  p i ęk no ś ć  m u r ó w ,  ś m i a ł o ś ć  s k l e p i e ­
n i a ,  o z d o b n o ś ć  por ta l u b ył a  n i e p o ró w na ny .  
J a k  za s łona  o b lu b ie n ic y ,  t ak ko śc i o ł  ten od 
d o ł u  do góry  s k u l p t u r y  b ył  p r z e r a b i a n y .  
Z n i s z c z e n i e  to r o z c i ąg nę ł o  s ię  n a w e t  n a  
m i e s z k a n i e  P r o b o s z c z a ,  które  c a ł k i e m  zosta­
ł o  z bur zon e , ws zy s t k ie  w nietn z n a l e z i o n e  
p r ze d m i o t y ,  na u l i cę  w y r z u c a n o  i k i l k u  od­
w a ż n y m  g w a r d z i s t o m  u da ło  s ię  z szafy ie-  
dney  w m i e s z k a n i u  P r ob o sz cz a  w y r a t o w a ć  
2 0 0 0  fr.  , złoty obraz  Z b a w i c i e l a  i n i e kt ó re  
ku iz townoś ci  z za kr ys tyi .  D o p i e r o  g d y  roz-  
u z d a n e  p os p ó l s t w o ,  s tr a sz l i we  s we  dz ie ło  
k o ńc z y ł o ,  w m i e s z a ł a  s ię  s ta n owc z o  g w a r d y a  
na r odow a,  która  dot ychc za s  s p o k o y u y m  b y ł a  
w id z e m ,  i w yp ę dz i ł a  i *  z ko śc io ł a .  W t y m ż e  
s a i n y m  czas ie  inny t ł u m  pos p ó l s tw a  u d a ł  
s ię  do p a ł a c u  A r c y b i s k u p a ,  aby  u k o ń c z y ć  
dz ie ł o n i e d o k o n a n e  przeszłe  y nocy. ;  C o  t> 1- 
ko  s ię  zna lez ło  w pok oi ac h n c d a w n o  n a  
nowo u m e b l o w a n - g o  p a ł a c u ,  zosta ł o do Se- 
k w a n y  w r z u c o n e ,  którey c a ł a  p o w i e r z c h n i a  
w krótce  n a y r o z m a i t s z e m i  r z e cz am i ,  i ako  to:  
s u k n i a m i ,  b ie l izną ,  s pr z ę t a m i ,  x i ą ź k a m i ,  o- 
b r a z u n i  , p i e r z e m ,  w n a y p s t r z e y s z y m  n i e ł a ­
dzie  s ię  o kr ył a .  D o t k l i w ą  iest  d l a  n a u k  
s trata bibl ioteki  Ar c y- Bi sk u pi e y ,  która  b y ł a  
dla hi s toryi  ko śc ie ln ey  n a d z w y c z a y n i e  b o g a : ą  
i waźi ą.

O k o ł o  p o ^ d n i a  u s i ł o wa n o  n a ł ó d k a c h  u r a ­
t o w a ć  ni ektóre  z tycli  po części  k o s z t o w n y c h  
r zeczy .  N a w e t  da ch  p a ł a r u  nie zos t a ł  o c a ­
l on y ,  le cz  za pa dł  s ię  z ł o s ko t e m .  W s ż y s i k i e  
parkie t y  i w y k ł a da ni a  m a r m u r o w e ,  r ówn ie  
j a k  poz ł oceni a b o ga ty ch  p o k o i ó w ,  zostały  
z n i t z c z o u e ; ogród A r c y - B i s a u p i  zb ur z on y ,  
P o d o o n e  sceny dz ia ły  s ię  i na i n n yc b  m i e j -  
d a c h .  Z n a k  l i l j i , w s z f d z i *  gdż i e  t yl ko  tifi
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o \ u  p o k a z a ł ,  przez  pos pó l s two  zdart y ,  n a w e t  
t e ,  kt óre  zdofciły k r a t y  ot ac za i ęc e  p o m n i k  
L u d w i k a  X I V  na p l a cu  des V ic to ire s ,  u l e ­
g ł y  t e m u ż  l os ow i .  K o śc i o ł  S .  W a w r z e ń c a  
n a  p r z e d m i e ś c i u  S .  M a r t in ,  ró wni e  i ak  k o ­
ś c i o ł  N o i r e  D i m e  de Bonne  N ouuelle  w po­
b l i ż u  b r a m y  St.  D e n is ,  wi e l e  przytetn u c e r -  
p i ą ły .  Z  n a j w i ę k s z e j '  części  i n n y c h  k o ś c i o ­
ł ó w  k r zy że  o z do b io ne  l i l i a m i ,  na r ozka z  
v<.adu zostały zdięte .  P o d c z a s  gdy s ię  o d b y ­
w a ł y  te s ce ny  zn i s zc zen ia ,  i nn e pun kt a  m i a ­
sta i n ny  wi dok p r z e ds ta w ia ły .  Z a c h ę c o n a  
nay pi ękmey sZ j ł  p o g o d a ,  wi e l k a  c z ę ś ć  p u b l i ­
c znoś ci  Pa r yz k ie y  o d d ał a  s ię  u c i e c h o m  kar­
n a w a ł u  na B u l e w a r a c h .  W ul icy S t .  Honore  
i w i n n y c h  bl i sko P n la i s  R o y a l  l e ż ą c y c h ,  
g m i n n e  pr z eds ta wi an o s c en y ,  a pomi ędz y  m e -  
z l i c z o n e m i  pia< hotę  i d ę c e m i , ial o też w dłu-  
gidy l inii  po wo z ów,  w id a ć  b ył o  m n ó s t w o  
m a s e k  i k a r y k a t u r  s c ię g a i ę cy ch  s ię  po nay-  
y . iększey części  na wypadki  p o l i t yc z ne ;  lecz 
a by  iuź  z u p e ł n i e  ż a d n e g o  z z w y c z a j n y c h  
ż y w i o ł ó w  k a r n a w a ł u  nie  b r a k o w a ł o ,  p t owa*  
d z o no  t a kż e  przez  ul ice  woł u t ł us t eg o  przy- 
• t r o i o n e g o ,  przy odg łos i e  m u z y k i  i  o r s zak u 
m a s e k ,  który p o t e m  w P a l a i s  K i ja l  s ł u ż b ę  
s w o i ę  c zy ni ł .  C z e m  więcey  s ię  zaś  zb l iża­
n o  do S a k w a n y ,  tern więcey  zn ik a ły  oznaki  
u c i e c h i .  L u u r  i T u l e r y e  były z a m k n i ę t e  
i t t r z eź on e  przez  woysko,  p lac  przed k o ś c i o ­
ł e m  St. G e r m a i n  C Ą u x e r r o i s  przez  woysko 
w trzecti  h n i a c h  u s t a w i o n e ,  n i e d o s t ę p n y m  
b y ł  zrob onr Ab y d o k o ń c z y ć  o bra z  n ay wi ę-  
k s z e g o  ao nt r a s l u  uciechy i s m u t k u  , mi a ł y  
b y d ż ,  i ak  m ó w i ę ,  g a ze t y ,  ws zy st k i e  m i e y s c a  
z a b a w y  i s a l e  t ań có w P a r y ż a  n a p e ł n i o n e  
n i e z l i c z o n e m i  t ł u m a m i ,  które  s ię  o dd aw ał y  
n a y  w e s e l s z y m  u c i e c h o m  k a r n a w a ł o w y m .

G k e c y a  2  S t y c z n ia .  —  D z i e n n i k  L a  T r i-  
b u n e  z a m i e ś c i ł  nas tę pu i ęcy  a r t y k u ł :

Po  czterech w i e k a c h  niewol i  , po  o ś m i u  
l a t ac h  w y ms z cz a i ę có y  w a l k i ,  s a dz i l i ś m y na-  
k o n i e c ,  iż u s ta n ę  ni eszczęśc ia  naszćy o j c z y ­

z ny .  P r ó ż n e  n adz ie i e .  P r z e ś l i ś m y  tylko z 
pod ż n i k c z e m n i a i ę c e y  tyrani i  pod dezpotyzrn , 
po ł ęc zo ny  z b r u t a l s t w e m  k o z a e k i e m  i w e n e c k ę  
i n k w i z y c j ę .  Z e  w sz ys tk i c h  stron o t a c z a j  nas  
ro ie  s zp ie gów , którzy s ię  a ź  do ś rodka  m i e ­
s z k a ń  n as z yc h  wdzierai j l i  T a y n o ś ć  l i s tów 
z g w a ł c o n a  , w o l n o ś ć  d r u k u  s l ł j m - o n a .  N i a  
w o l n o  się z g r o m a d z a ć  w d o m a c h  p r y wa t n y ch  
w wię ks zć y l i c zb ie  nad  3c h.  N i e n a w i s t n a  
c e n z u r a  pr ze pi su i e  prof es soro i n ,  co m a i ę  w 
s zk o ła ch  w y k ł a d a ć -  T r y b u n a ł y  n a s z e ,  ta 
p r a w d z i w e  k o m m i s s y e  , s pr ze da i ę  wyr oki ,  po­
d ł u g  n a t c hn i e ń  iakie ndbiera ię  z góry.  Ad-  
t n i m s t ra cy a  s k ł ad a  s ię  z ludzi  ni epos i ada ię-  
i ę cy c h  a n i  nauk , ani  rz ete lnoś c i .  Ka ż dy  
c z ł o w i e k  uczc i wy u s u w a  s ię  i leżeli  t yl ko  m a  
s pos ób  do życia , opuszcza  G r e c j ę  i os iada w 
S t a m b u l e ,  S m i r n i e  l ub  Od ssie.  N i e s z c z ę ś l i ­
wi w o lę  ż y ć  pod d e s p o t y z m e m  T u r k ó w  i Ro s-  
s yan , n iż  pod z e s ł a ń c e m  M i k o ł a i a .  A. w ła ­
ś nie  , iak gdyby  to n i e by ł o  dos tateczne  Za- 
gr aź ai ę  n a m  w p r o w a d z e n i e m  g i l l o t yn y,  t eg o  
os ta t ni ego  a r g u m e n t u  despotów.

Goniec  S m y rn e ń sk i  zawi er a obszerny » pra­
wdziwy opis  dot kn ię ty ch  tu przez nas  s z c z e g ó ­
ł ó w ;  l ecz  i on z powodu n ad w e r ę ż e n i a  l i s tów 
m e ud b i e r a  w ia d omo śc i  o wszys t ki ch  z da rz e­
ni ach dz ie ię cyc h się pod n a sz em i  o cz yma .  A r ­
t y k uł y  ur z ędo we  z a m i e s z c z a n a  w niektórych- 
d z i e n n i k a c h  paryzk ch pr z ez  poc hw al c ów ,  dla  
u ł u d z e m a  rz ędu f ra nc u  / k i e g o , n i e z a s ł u g u i p  
b y n a v i n n ; e y  na wiarę.  Wi e l k ę  u c z yn i o no b y  
p r z y s ł u g ę  G r ec v i  , gdyby z es ł a n o  uc zc i we go  
c z ł o w i e k a ,  dla prze ko na ni a  się co się tu u nas  
dz ie ie .  T r z e b a  B o w i e m  h \ d ź  ś w i a d k i e m  n a­
o c z n y m ,  aby t e m u  uw i er z y ć .

D opisek .  Rozc hodz i  się pog łos ka  , iż m a  
byd ż  z w oł a n e  z g r o m a d z e n i e ,  N a r o d o w e m  z w a­
ne  , dla m i a n o w a n i a  d o ż yw o tn i m p r e z y de n ­
t e m  n as zego  r zecz i  wis t - go  ad mi ni s t r a t or a ,  O-  
tóż  to w yk r yc i e  k n o w a n y c h  i nt r yg  od lat S c h  
S t a l i ś m y  s ię więc  p r o w m c y ę  r o s s y y s k ę ,  n a  
którey czele  stoi n ac z e l n y  k o m m i s t a r z .
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